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28. lutego 1852, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa d, 16. lutego: — 


Oto jest szezegółowy opis uroczystego ob- 
chodu otworzenia instytutu dla siórot w sali ra- 
tuszowćj, o którym namieniliśmy w Gazecie 
wtorkowej : 

Po odprawionćm w katedralnym kościele so- 
lennćm nabożeństwie, jaśnie ośw. ksiażę Lob- 
kowiez, gubernator , jw. arcybiskup, prymas 
it. d., jw. Karol kawaler de Enzendorfer, rze- 
czywisty tajny. radzea J. Œ. K. Mci, prezes są- 
dów apelacyjnych, obecni teraz we Lwowie 
ezłonkowie Stanów krajowych., wyższe ducho- 
wieństwo, radzcy gubernijalnii apełacyjni, wielu 
innych wyższych urzędników , tudzież krajo- 
wych i.obcych osób wyższćj klasy -płci obojćj, 
i Wybor mieszczan tutejszych, zgromadzili się 
w wiełkićj, sali. nowo- wybudowanego: gmachu 
ratuszewego:, przygotowanćj. do przyjęcia tak 
dostojnych gości, ozdobionćj obrazem Najjaśn. 
miłościwie nam panującego Króla,. umieszczo- 
nym pod tronowym baldakinetn, w którćj, oba 
oddziały, polityczny i sadowy ,. rady tutejszego 


magistratui, czekały przybycia tych dostojnych: 


osób. 

Gdy się wszystkie zaproszone na tę: uroczy- 
stość osoby zebrały, zagaił ją c. k. radzca i bur- 
mistrz, wiel. Jan. Home, mową,, w którćj wy- 
liczył rozliczne łaski- zlane, przez Najjaś. Pana 


tak na całe to: Królestwo, jak na stolicę jego,. 


„miasto Lwów, w ciagu upłynionego, nieszczę- 
ściami brzemiennego roku. W dalszym ciągu 
téj mowy rozwinał mówca Żywy obraz dobro- 
czynnych zakładów , utworzonych z woli Najj. 
Pana weelu ratowania dotkniętych epidemiczna 
chorobą (cholera) mieszkańców Galicyi; a szcze- 
gólnie miasta Lwowa „i wykazał znaczne wy- 
datki z hojnój ręki najmiłościwszego Pana, ku 
wsparciu ubogich,. nieszczęśliwych rodzin w cią- 


Bu panującćj tu owćj zgabnćj zarazy. Nad tymto- 


przedmiotem. długo się zastanowiwszy, użył go 
potém. mówca do zagrzania serc słuchaczów 
swoich, aby się wywiazali N. Panu za tę ojćow- 
ską Jego o dobro dzieci swoich troskliwość , 
miłością, uszanowaniem, niezłomną wiernością 
à przychylnością ku najdostojniejszćj Osobie naj- 


lepszego: z Panuĵacych i ku miłościwie panują- 
cemu nam Jego Domowi. Przystępując potóm 
mowca: do wyłożenia celu zakładu, którego 
otworzenie w owćj chwili uroczyście się odby- 
wało, wyłożył jego użyteczność % dodał , Że 
w nim dla nader szczupłego jeszcze funduszu 
teraz moga być tylko przyjmowane, Żywione 
i do posług obywatelskich sposobione sićroty- 
pici męzkićj, zrodzone. w tym krajw w prawnóm 
małżeństwie i wcale niemające rodziców. 

Po tćj mowie, przedstawiono obecnym" do- 
stojnym gościom dziewięć takich sićrot, przy- 
jętyeh do tego zakładu, i oświadczono, że je- 
szcze: pięć innych sićrot przyjaciele: ludzkości 
wzięli w swoję opiekę, i podjęli się żywić iwy- 
chowywać je, nie Żądając Żadnego- za to od: 
powyższego zakładu wynagrodzenia. i 

Zabrzmiał potćm w głębi tćj sali hymn: z to-- 
warzyszeniem instrumentu zwantgo orchestri- 
jen: Gott erhalte Franz den Kaiser, któremu: 
wszyscy obecni: szczćrze” wtórowali:. 

Ces. król. radżca i*burmistrz częstował' u sie- 
bie owe wyżćj wymienione sióroty ir wycho-+ 
wańców zakładu dla głucho-niemych , a potóm. 
odesłał jednych do zakładu,. a drugich do opie-- 
Kunów. , 

Tego dnia Kazał magistrat wyliczyć z kassy 
miejskićj każdemu, umieszczonemu w instytu- 
cie ubogich iw szpitalu kalek, podwójnie dzien- 
ny zasiłek pienięźny ; a robotnikom', umie- 
szezonym: w dobrowolnym: domu zarobkowym, 
po 12 kr. m: k. z funduszu miejskiego. - 

Podczas oświócenia domów w wieczór dnia 
tego magistrat. miasta Lwowa. wynurzył naj- 
szczórsze życzenia mieszkańców tćj stolicy ku 
swemu N. Panu-wystawionym na balkonie nowo: 
wybudowanego gmachu ratuszowego, W rynku,. 

rzeźroczu z napisem: Mon aedes solum fla- 
grant , sed' pectąra tibi. 


— Z Brzozowa cyrkułu Sanockiego, — 
, (Nadesł.) 

Dzień 42. lutego, uroczysta: rocznica urodzin: 
Najjaś. Cesarza Franciszka I., jak zawsze dla 
mieszkańców Brzozowa był przedmiotem go- 
rących modłów do Boga o pomyślność i długie 
Życie dla swego Króla, tak szczególniej r. Bb: 
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mierównie z większóm upragnieniem był od 
nich oczekiwany. Wtymto dniu, chcac Brzo- 
zowianie pójść za przykładem  całćj Królowi 
swemu wiernćj Galicyi, izłożyć Mu w obliczu 
Boga synowską wdzięczność za świćżo odebrane 
ad niego dobrodzićjstwa, zgromadzili się wszy- 
scy ztutejszymi urzędnikami w świątyni pań- 
skiéj, na których czele była wojskowość. Wiel. 
jmé ks. Jagielski, kanonik honorowy przemy- 
ski, dziełtan i proboszcz brzozowski, odprawił 
solennie najświętszą ofiarę za pomyślność Naj. 
Cesarza, w śród którćj miał stosewna mowę 
w. je ks. Łyczkowski, wykładając zgromadzo- 
nym ich szczęście, pokój inieprzerwane bez- 
ie dia , pocho 

etnićj opieki, która ma Austryja nad Galicyją, 
ż zachęcajac wszystkich do wierności Królowi, 
gdyż ta jest źródłem krajowćj pomyślności. — 
1 jakby ¡modlitwy kapłana były jeszcze niedosta- 
teczne, wzywa tenże zwieku i enoty szanowny 
prałat, 12 wiekiem obarczonych ubogich , przy- 
odziewa ich nagość i ubóstwo, i załeca im usa- 
mych stóp ołtarza gorace modły za ich Króla. 
Po ukończonćj świętćj ofierze odśpiówano Te 
Deum, na ce odpowiedziało wojsko z ręcznej 
broni mocnym ogniem. Poczóm nastąpił obiad 
êla władzy wojskowćj, i wszystkich mićjscowych 
urzędników w dorau _w.j. ks. proboszcza , któr 
oliarował dwie beczki piwa dla kompanii woj- 
„ska Liechtensteina. Obok sali, w którćj wszel- 
kie znajdowały się władze, przyjmował ge- 
ścinnie tenże szanowny prałat dwunastu ube- 
„gich , których nakarmiwszy, hojnie obdarzył. 
A gdy śród obiadu spełnił toast za zdrowie naj- 
lepszego z Menarchów,, dało miasto sto i je- 
den razy ognia g moździerzów. — W wieczór 
oświóceno miasto, przyozdobione domy w ró- 
žne napisy ku uwielbieniu Króla, między któ- 
rómi ten był wpomieszkaniu proboszcza: Non 
solum aedes, sed et pectora flagrant tibi Au- 
„gustissime Cacsar. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


Obywatele województwa Mazowieckiego i Lu- 
belskiego złożyli naj. cesarzowi jmci następu- 
jace adresa: 

4) Adres obywateli województwa Mazowie- 


ckiege: »Najjaśnićjszy Panie! Słowa łaski, wy- ` 


rzeczone w manifeście waszćj cesarsko - kró- 
Jewskićj mości z dnia 20. października (1. li- 
stopada), sprawiedliwym sa powodem obywa- 
telom województwa Mazowieckiego, zebranym 
w stolicy, do wyrażenia uczuć najgłębszego u- 
szanowania i nicograniczonój uległości, jakiśmi 


zące z sześciudziesiątlet-- 


;„pokormićj upraszać Cię, Najj. 


© s 


przejęci są dla swego. najwspaniałomyślnićjsze- 
go monarchy. Im dotkliwszą była boleść, za- 
dana ojcowskiemu sercu w. c. mości przez nie- 
szczęsna maszę rewolucyją, tóm świetniejsza 
będzie w dziejach świata karta, na którćj wy- 
ryte zostanie wspaniałomyślne monarchy prze- 
baczenie. Przeszłe wypadki są dla nas źródłem 
žalu i-smutku; po tak rozlicznych nieszczę- 
ściach, najakie kraj nasz.był wystawiony, drzeli- 
byśmy w teraźniejszćm naszóm połeżeniu, gdyby 
go nie były złagodziły Życzliwe chęci w. c. k. 
mości. Po tylu klęskach, jakie na nas dopu- 
ściła Opatrzność, spokojni jesteśmy o los nasa 
przyszły, kiedy w.c. k. mość puszczając prze- 
szłość w niepamięć, raczysz pam nie.odmawiać 
i nadał najdroższych swych ejcowskich uczuć. 
Z uległością i zupełnóm zaufaniem poddajemy 
się wszelkim środkom , jakie w. c. k. mość 
w mądrości swojćj uznasz za zbawienne do wy- 
wania nas z niedoli, w którćj pograżeni jeste- 
śmy. Ożywiajacy na nowo byt kraju z wdzięcz- 
nością uczują serca wszystkich poddanych w. 
ces. mości, i uczucie to przekażą przyszłym 
pokołeniom swoim. Oby wszecbmocny pebło- 


/gosławił zamiarom wspaniałomyślnego i łaska- 


wege mondfrchy, który upokorzone swe dzieci 
sądzi po ojcowsku , i z zagejeniem krwawych 
ich ran spieszy. — Warszawa, dnia 6. (18.) 
grudnia 4831. — Waszćj cesarsko król, mości 
wierni poddani. — Następuja podpisy, między 
którómi znajdują się: hr. Alexander Potocki, 
Mikołaj Czarkowski , były poseł Wincenty Rem- 
bewski, hr. Jan Łubićński , hr. Michał Skare 
bek i br. Jan Bembski.< . ' 

2) Adres obywateli wejewództwa Lubelskie- 


"ge: »Najjaśnićjszy Panie! Z manifestu waszćj 


cesarsko królewskićj mości powzieliśmy prze- 
konanie, Że w ejcowskićj miłości przyjąć nas 
raczyłeś na nowe do swojego serca. Mieszkańcy 
miasta Lublina, ożywieni wielkomyślnćm prze- 
baczeniem najmiłościwszego swego monarchy. 
i przepełnieni uczuciami nieograniezonéj wdzię- 
czności, poważają się z najgłębszą uniżono- 
ścią złożyć u stóp tronu waszćj cesarsko kro- 


lewskićj mości wyrazy niezachwianćj swojćj 


wierności i również stałego swego posłuszeń- 


stwa. Nieszczęśliwe skutki zaburzeń rewola- 


cyjnych , cierpienia i nieszczęścia , jakich na- 
sze miasto doznało, nie mogą być nam przy- 
pisane. Pośród klęsk największych, pozostali 
zawsze wierni i ulegli berłu waszéj cesarsko 
królewskićj mości mieszkańcy Lublina , pe” 
wazżają się z całą otwartością swego serca naj- 
Panie, ażebyć 
wiernemu swemu ludowi nie raczył odmawiać 
ojcewskićj swojćj miłości i dobrodziejstw. — 
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Lublin, dnia 15. grudnia 4831 r. — Następuja 
podpisy, a między nićmi: Wincenty Ostrowski, 
Tadeusz Kossakowski, Stanisław Gliszczyński 
i Michał Krzyżanowski.ć 


Urząd municypalny miasta stołecznego War- 
szawy. — 4.) Wskutek polecenia jw. jenerała 
jazdy, gubernatora wojennego miasta stołeczne- 
go Warszawy, z dnia 5. b. m. i r. nro. 576. 

odaje ninićjszćm do publicznćój wiadomości, 
p jaśnie oświecony książę feldmarszałek, na- 
czelnie komenderujący czynną armiją, pragnąc 
dostarczyć niższym stopniom z wojska polskie- 
go pozostałym i niemającym sposobu utrzy- 
mania się Środki takowego, raczył dozwolić, 
ażeby za dzienną zapłatą, użyto 1300 ludzi do 
rozbijania kamieni ną szosze przy traktach, 
Poznańskim, Brzesko-Litewskim i Petersburg- 
skim, przeznaczając im zapłatę według usta- 
nowionych w tćj mierze urządzeń na sążeń 
kubiczny, kamieni rozbitych, oprócz tego, ma 
być użytych 600 ludzi do robót około mostów 
w Zegrzu, Ostrołęce i Łomży i 1000 ludzi do 
wyrębu drzewa na spłąw w FKrakowskićm i 
Sandomirskióm województwach , za opłata po 
złotemu dziennie, w każdym razie, z potrące- 
miem wziętych pieniędzy na utrzymanie przed 
rozpoczęciem roboty; wzywa wszystkich ma- 
jacych chęć być użytymi-do wspomnionych ro- 
hót: ażcby się natychmiast do komisarzy cyr- 
lkułów, w których mieszkają, zgłosili, i zade- 
Klarowali, do którćj z wymienienych robót chcą 
być użyci. 

2.) W dopełnieniu trwających przepisów, po- 
daje winićjszćóm do publicznćj wiadomości, iż 
każdy ktokolwiek pragnie przemieszkiwać w tu- 
tójszóm mieście, a nie jest tu zapisany do 
ksiag gminnych, to jest: że nie jest do War- 
szawy przesiedlony, winien być zaopatrzony 
w kartę wolnego pobytu, a tow przeciągu młe- 
siąca od dnia dzisićjszego ; po upłynieniu bo- 
wiem tego terminu .sam sobie winę przypisze, 
gdy z nim postąpiono będzie stosownie do 
przepisów po icyjnych. Karty wspomnione wy- 
dawane będa przez urząd municypalny, a do- 
ręczone przez komisarzy cyrkułowych, za opła- 
tą tylko groszy 20, to jest: dziesięć groszy za 
papićr stęplowy, na którym są drukowane, i 
dziesięć groszy zwrotu kosztów za druk. Ža- 
dna inna opłata pod Żadnym innym tytułem 
amićjsca mićć mie może. Pragnący uzyskać 
karte wolnego pobytu, winien się zgłosić albo 
wprost do urzędu municypalnego przez poda- 
Die prożźby z wyrażeniem dolładnóm zamie- 
szkania, dałączajac do takowćj paszport lub 
<świadectwo, gza itórym dotąd przebywali; albe 


do komisarza cyrkułu, gdzie mieszka, który 
podanie takowe wraz z sporządzona przez sie- 
bie kwalifikacyja i opinija, dla skrócenia czasu, 
niezwłocznie urzędowi municypalnemu prze- 
słać jest obowiazany. ŚStarozakonni zaś, nie 
stała ludneść stolicy składajacy, jedynie tylko 
za biletami dziennómi przebywać mogą i do 
uzyskania kart pobytu nie kwalilikuja się, chy- 
ba gdyby dłużćj jak dni ośm w Warszawie 
chcieli zabawić. 


Rossyja. 
— Z Petersburga d.25.stycznia. — 


Przez reskrypta cesarskie mianowani kawa- 
lerami cesarskiego i królewskiego orderu orła 
białego, 6. b. m., za gorliwą służbę radzey 
tajni: Zarządzający ministerstwem sprawiedli- 
wości, sekretarz stanu, Daszkows; zostajacy 
w obowiazku głównozarządzającego sprawami 
duchownómi obcych wyznań , sekretarz stanu 
Błudow; sekretarz państw Marezenko; Ober- 
berg-haapt-mann, 3 kl. senator Miecznikow; 
i Łowczy Dworu, senator hr. Kutajsow; — $. 
Stanisława 1 kl. kontr-admiral Haczałow. 

Przez ukazy cesarskie do rządz. senatn, 23. 
grudnia z. r., zatwierdzona ustawa ed dueho- 
wieństwie mahometańskićj wiary w Iuymie, 
i należących do niego sprawach. - 

Wyroki sadów wojennych. 4) Student Me- 
skiewskiegoe uniwersytetu liaspar Szaniawski ś 
tegoż uniwersytetu magister Unufry Pietrasz- 
kiewicz *), z odbytego sadu wojennego, oka- 
zali się winnymi o naruszenie przysięgi wier- 
ności, zamiaru zdrady przeciwko prawćj wła- 
dzy i ucieczki do Litwy dla połączenia się tam 
z rokoszanami. Departament audytoryjatski, 
po rozpatrzeniu takowćj sprawy, skazał pomie- 
nione osoby na utratę rang, szlachectwa, i po- 
słanie do Syberyi na osadę. — 2) Szlachcie 
gub. Wołyńskićj, pow. Krzemienieckiego, Ka- 
jetan Zajaczkowski, z odbytego sądu wojen- 
nego, okazał się winnym o nieuwiadomienie 
zwierzchności o knowanym. w Krzemieńcu spi- 
sku; o czynne w tymże uczestnictwo, przez 
wycieczki, czynione w celu wywiadywania się 
o przedsięwzięciach rokoszan, i zachęcania de 
rokoszu innych młodych ludzi, z których jed- 
nemu, uczniowi Piątkowskiemu , zagrażał na- 
wet zastrzeleniem go, jeżli nie zechce udać 
się z nim i innómi 10cią szlachcicarai, z po- 
wedu ńie znalezienia powstańców około Krze- 
mieńca, do Galicyi, ze stałóm postanowieniem 
połaczenia się tamże, lub przebrania się ztam- 


*) QOichspólnikach: Cieplińskim, Moraczawskim i Kiers- 
nowskim, patrz nr. 10.. Gaz. n. 
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tad do rokoszan w Polszcze ; i zuchwałych wy- 
razów, umieszczanych przezeń w odpowiedziach 
czasu zostawiania pod sadem. Za takowe wy- 


stępki, głównodowodzący 1szą armiją, na mocy . 


nadanćj mu władzy , postanowił, pozbawiwszy. 

pomienionego * Zajączkowskiego szlachectwa, 

posłać go do Syberyi na osadę, majątek zaś, 

jaki się okaże, zabrać na skarb. Najj. Pan oba 

powyższe wyroki, zatwierdził 24. grudnia z. r. 

w całćj ich mocy- - . 
Prussy. Ą 


— Z Torunia d, 18. stycznia, — 


"U nas ciągle znaczna bawi liczba oficórów 
rossyjskich i polskich. Mieszka tu podobnież 
jenerał rossyjski Rennai, majacy dozór nad 
przewozami i dostawieniem Żywności; onegdaj 
otrzymał on przeszło 36,000 rubli, które ma- 
tychmiast za towary mu dostarezane -wydał. 
Zarabiamy więc. takim sposobem więcćj, niże- 
liśmy się spodziewali. Żyd tutćjszy podjął się 
antrepryzy przewozu Żywności. Wczoraj przy- 
było tu 30 kibitek rossyjskieh z orzechami, 
łaninem, anyżem, lnem i t. p. z Warszawy, 
udając się w kierunku ku Bydgoszczy. Mięso 
i pszenica maja być tanie w Polszcze, zaś owies 


i siano rzadkie bardzo .i drogie. — Polacy w Pru- . 


siech wschodnich z obejścia się swego szla- 
chetnego bardzo się wszędzie podobali; tud 


w nocy z d. £. na 2. t. m.: »Od dawna juž 
zawiadomgiony był prefekt policyt, że źłe my- 
ślacy szukaja powodu do wzniecenia nowych 
rozruchów. Na spełnienie płauów ich wymie- 
niono , jak zwyczajnie, dzień pewny, to na je- 
dnćm, to na drugićm stanowisku ; najprzód miał 
spisck wybuchnąć na balu u prezydenta rady, 
to znowu ppdczas balu opery. nareszcie w czasie 
balu w Tuilleryjach. Rząd zebrawszy ponad- 
séłane sobie wiadomości, użył potrzebnych prze- 
zorności środków. — Onegdaj d. 1. lutego było. 
wszystko aż do nocy spokojnie. Ku północy 
zawiadomieny został prefekt policyi., że źwie- 
ziono broń do doma w ulicy Promvażres, gdzie, 
jak władze rządowe dowiedziały się, zrana je- 
szcze u tamtćjszego traktyjetnika pewne osoby, 
dła których bez watpienia broń złożoną była, 
zamówiły obiad na ste osób. — O godz. Zgićj 
po północy otoezomo dom i ulicę. Szef poli- 
eyi municypalnćj (p. Carlier) etoczony sierzan- 


. . s se . . . . . . LEE 
tamt mićjsłimi i urzędnikami municypalności, 


wpadł e godzinie wpół do Bcićj do domu te- 
go; jeden ze spiskowych, znajdujący się w pićr- 
wszćj salt, wypalił doń ze strzelby; wystrzał 
chybił jak na szczęście, ałe w tymże samym 
ezasie wystrzał z pistołetu położył trupem je- 
dnego z sierzantów mićjskich. Wnet wpadła 
siła zbrojna t większa część osób uzbrojonych 
i zgromadzonych uwięziono. po. krótkan opo- 


piekny i Żwawy, 'powiększćj „części z korpusu —=ze;, przy cz6m kilku tyehźe raniono. Schwy- 


Rybińskiego. Jenerał lireutz, obecnie w Płocku 
stojący, jest rodem Polak, i nazywa się w rze- 
czy samćj Krzyżanowski. 
"Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Rodzina królewska pograżona była w smutku 
zdarzeniem w tych dniach. Stary, szanowny 
bankier, p. Greenwood , towarzysz domu Cox 
4 Greenwood, który był zaufanym przyjacielem 
zmarłego księcia Jork, jakoteż wszystkiej ro- 
dziny królewskićj, odwiedził królestwo ichmość 
w Brightonie. Towarzyszył królowi i królowćj 
w kilkogodzinnćj przejażdzce i zasłabł nagłe 
przy stole królewskim. »Głowa, moja głowale 
zawołał, i chciał wesprzćć się na Sir Herbert 
"Taylor, który obok niego siedział, gdy w tém 
pał obumarły w jego ręce. Od tćj chwili 

ardzo jest słaba królowa. ` 

Sir Fryderyk Lamb już zamyślał właśnie 
ndać się w końcu stycznia jako poseł do Wić- 
dnia, gdy wyjazd jego znowu wstrzymany zo- 
„stał. Sądzą jednak, że takowy w krótce na- 
stapi. . 

Francyja. 

Monitor ż d. 3. lutego zawióra tiastępujace 

wiadomości o spisku odkrytym i zniweczonym 


tano jednego z szelów, który był się ukrył 
w kominie, gdzie znalezione go uzbrojonego 
pistoletami, puginałem i z pękiem wielkich 
kluczy, których przeznaczenie przez śledztwo 
sadowe bliżej wyjaśnione zostanie. — Donie-. 
sienia prefekta policyi opiewają, że gdy w tćj- 
że samej chwili, kiedy scena ta zaszła w ul- 
cy Prouvaires, w dwóch mićjscach zebrały 
się kupy rokoszanów , jedna na bulewarze du 
Mient-Farnasse koło obserwatoryjam , druga 
zaś na placu bastylli, wnet w oba te mićjsca 
I ki oddziały gwardyi municypalnćj, pod 
dowództwem dzielnego pułkownika Feistham- 
mel i komendanta Millordin , gdzie uwięziono, 
wiele osób, pistoletami, puginałami i ładunka- 
mi opatrzonych. Te tinne uwięzienia, w ogó- 
le 200 osób, wykonano od godz. 3. do 4. zra- 
na. U niektórych uwięzionych znaleziono dość 
znaczne summy pieniężne; uwięzionych od- 
dano natychmiast prokuratorowi królewskiemu 
od rozrzadzenie. — Dzisićjszego poranku by 
ło wszystko spokojnie. Część wieksza mie- 
szkańców Paryża nie miała udziału w ciagu 
dnia ani przeczucia o tén , co się stało. Na 
giełdzie mówiono o tóm z pogarda, w izbie 
ż oburzeniem. Jestto znowu jeden z owych 
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rozpaczliwych zamachów niektórych ludzi, 
którzy do rozmaitych stronnictw należa i łączą 
sie z sobą tylko przez niemoc powszechna, 
by wykonać zamach, którego skutek mało 
ich obchodzi, jeźli tylko wypełnia pićrwszy 
onegoź cel, to jest: nieporzędek, na który 
spekulują. Atoli i ta raza przekonali się, iż 
nawet sprawić nie mogą, by nawet szczćrze 
lęktano się ich zamachów. — Wojsko ożywio- 
ne przykładem swoich godnych. dowódzców , 
urzędy: policyjne i sadownicze, wsparte czyn- 
nością prefekta policyi, którego czujność po- 
starała się o wszystko — ci wszyscy odważnie 
swój obowiazek wypełnili. e Sztab jeneralny 
gwardyi narodowćj w czas jeszcze o têm, co 
zaszło, zamiadomiony został , i porozstawiał 
rezerwy z kilku legijonów, które przez noc 
cała czuwały. Teraz już ani śladu nić ma 
tych nieporządków , oprócz sądowego śledztwa, 
którę się starannie odbywa. Reszty prawa do- 
konają. — Rząd postarał się właśnie o zabez- 
pieczenie losu rodziny tego nieszczęśliwego 
Sicrzanta mićjskiego , który padł ofiara swojćj 
gorliwości w służbie. — Zaproponowano oraz 
nagrody dla owych wojskowych , którzy się od- 
zmaczyli przy tćj sposobności.* 

France Novelle z d. 3. t. m. donosi o tym 
wypadku co następuje: »Władze rządowe da- 
wno już miały ślady, Że burzyciele farb 
rozmaitych mieli w nocy wykonać zamach 
na obalenie rządu tęraźnićjszego. Wspólna 
nienawiść ku temu rządowi była węzłem je- 
dnoczącyn spiskowych. Zdaje się, ze wiym 
niecnym zwiazku fakcyja Marlistowska szcze- 
gólnie pieniędzy dostarczyła; inni, oszukani po 
części, mieli być zasłona i dali sie uwieść na- 
dzieją, Że cała Francyja powstanie na haslo 
rzeczypospolitćj, łub Napoleona II. Od kiiku 
dni skupowano broń. w Paryżu i przywożono 
z kad innad; rozdawano pieniadze po szyń- 
kach, i fym sposobem uzyskano wiele osób 
do wykonania spisku; wszystko zgoła spodzić- 
wać sie kazało wybuchu, mającego w krótce 
nastąpić , i władze rządowe dniem i nocą baez- 
ność dawały. Atoli od dni cztćrnastu tak czę- 
Sto oznaczano czas wybuchu i odwolywano ta- 
kowy, że już wierzyć zaczęto, iż nie było za- 
miarem buntowników przystąpić istotnie do 
gwałtownego zamachu, ale raczćj, iż chciano 
Zywić w uniysłach te chwiejaca sie niespokoj- 


ność, Która od miesięcy ośmnastu tyle szkody 


Przynosi krajowi, ale za to spaźnia nadzieje 
. p m . > = , 
rozruchów. Chciano więc najprzód, jak słychać 


bylo, wysadzić w powietrze sale balu opery 
z gośćmi balowómi, to samo miało się stać 


znowu na halu u p- Raźmićrza Perier, One- 


giaj nareszcie miał wykonany być zamach, 
bez zadnćj dalszćj odwłoki, i liczne doniesie- 
nia, które o tém wieczorem dnia tego napły- 
nęły, żadnćj względem tćj rzeczy nie pozo- 
stawiały wątpliwości. — Zdaje się, iż było 
planem spiskowych o jednym czasie zbrojno 
zebrać sie na wielu mićjscach ; środek formo- 


wać miała ulica Prouvaires; znaczna ilość 
spiskowych zgromadziła się do domu, położo- 


nego w tćj ulicy, gdzie dyliżanse zajeźdżają , 
inni stali w blizkości płacu bastylli, a trzeci 
oddział py rogatkach Mont-Parnasse. Wia- 
dze rządowe dowiedziawszy się o tém, Że wóz 
z bronia w drodze jest dla tych spiskowych 
którzy zgromadzeni byli w hotelu ulicy Protnać- 
res, postanowiły zatćm tam ich otoczyć. Tym 
końcem więc stanał przed bramami hotelu 
szef policyi municypalnćj, p. Carlier, w to- 
warzystwie mocnego oddziału sierzantów mićj- 
skich i gwardyi municypalnćj. Była wtedy 
druga po półmocy. Zastał spiskowych uzbro- 
jonych i przygotowanych do obrony. Sierzant 
mićjski wzywający ich, by prawu ulegli, padt 
na ziemię, przeszyty kula pistoletu. 1 do P- 
Carlicr strzelono, ale wystrzał chybił; wtedy- 
to między siłą zbrojną i spiskowymi rozpo- 
'częła się walka, W którćj kilku z ostatnich 
ciężko raniono. Walka ukończyła się uwięzie- 
niem ze trzydziestu spiskowych , którzy “pod 
dobrą eskortą do prefektury policyi odprowa- 
dzeni zostali. — Tymczasem kupy, zebrane 
w blizkości placu bastylli'i przy baryjerach 
Mont-Parnasse rozprószone zostały przez gwar- 
dyja municypalna, sierzantów miejskich i dra- 
gonów i uwięziono wiele osób. Przeszło dwie- 
ście spiskowych znajduje się w ręku sprawie- 
dliwości. Ponieważ rzad przewidział, iż zwia- 
zek między tómi rozmaitćmi kupami przez 
_ Pont-Neuf odbywać się będzie, kazał zatóm 
most ten osadzić wojskiem, które wszystkie 
przejeżdźające powozy zatrzymywało i przegla- 
dało; wstrzymano wiele fiakrów z ludżmi zbroj- 
nymi, którzy wszyscy prawie dobrze pieniędzmi 
zaopatrzeni byli. Niektórzy tak dałech nawet 
posunęli przezorność , iż szarpije mieli z soba, 
— Srodki policyi tak były A użyte i z 1a- 
kim wykonane skutkiem , że cały spisek, jak- 
kolwiek mógł być rozgałęzionym, w kilku chwi- 
lach utłumiony został i spokojność miasta by- 
najmnićj zaburzoną nie była. Wielu mieszkań- 
ców z tych nawet części miasta, -gdzie uwie- 
zienia zaszły, dopićro nazajutrz dowiedziało 
się, co w nocy blizko nich się stało. — Po- 
między uwięzionymi znajdują się jedni znani 
od dawna za karlistów , drudzy za napoleoni- 
stów , wreszcie i tacy, co grali role przy da- 
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wnićjszych spiskach republikanckich. Każda 
chwila nowe odkrycia nadarza; zapewniają, iz 
wiele ważnego odkryto. Wstrzymujemy się 
z bliższómi szczegółami, dopokad instrukćyje 
procesu więcćj nam czegoś, oprócz domysłów, 
nie udzielą. — Postępowanie sierzantów mićj- 
skich igwardyi municypalnćj zasługuje na po- 
chwałę największą. Przy pełnieniu obowiąż- 
ków swoich okazali tyle krwi zimnćj , ile 
męztwa.* 

W tymże dzieńniku z d. 1. lutego napisano: 
„Zapewniają; iż piae towarzystwo ludu na 
jednóm z ostatnich posiedzeń swoich uchwa- 
Jito otworzenie subskrypcyż na robienie odci- 
sków oryginalnćj larwy gipsowćj, która po 
śmierci Robespierra z twarzy jego zrobiona 
była, ażeby aipe o Paryżu roznosić i sprze- 
dawać. Jeden z tych odcisków złożono w biu- 
rze naszém.“ 

Wiadomość o raptownćj śmierci admirała 
Cochrane w ten sposób prostuje Monitor, że 
nie admirał, ale stryj jego, Sir Alexander 
Cochrane umarł w Paryżu. 

W Brest wybuchnał w dniu 25. straszny po- 
Żar, który zrzadził wielkie spustoszenia w skła- 
dach marynarki. Szkoda ma być bardzo znaczna. 
Obawiano się o okręt admiralski i okręt lini- 
jowy Duquesne, które nakoniec oddalono od 
ognia. Wielu ludzi utraciłe życie. — Fregata 
Vestale przybyła do Brestu z Rio de Janeiro. 


Państwo Papićzkie. 


Gazeta Medyjolańska z d. 30. stycznia za- 
wiéra następująca odezwę, która. wydał dowo- 
dzący jenerał w Łombardyi, hr. Radecki, przy 
wnijściu c. k.. wójsk do legacyj , do mieszkań- 
ców Bolenii i legacyj: Bolończykowie , mie- 
szkańcy legacyjl C. k. wojsko, będace pod 
moimi rozkami, wchodzi na Zadanie ojca ś., 
waszego prawego pana, do tych krajów za po- 
rozumieniem się wysokich mocarstw, które 
stolicy $. całość państw zaręczyły. Naj. Ce- 
sarz Jmć., mój dostojny monarcha, dając o- 
piekę swojćj broni jako sasiad i sprzymierze- 
niec papićża, nić ma innego. zamiaru, jak tyl- 
ko. utrzymanie porządku i prawćj władzy. Do- 
świadczenie , jakie w waszćj pamięci utkwito, 
naucza was, 
monarchy  spodzićwać macie; mianowicie 
pajściślćjszćj karności, utrzymania publicznćj 
spokojności i pewnóćj opieki wszystkim: tym, 
którzy postusznymi będa prawym: władzom, i 
okazywać będa wimme uszanowanie.ć 


czego się od- wójsk mojego 


"Tak podług Diario dè Roma z d. 28. styca- 


„nia, jaltoteż podług dodatku do tego pisma, 


wystrzały, które w d. 24. stycznia dano w Forli, 
przed przybyciem kardynała Albani, i były 
powodem -do rezruchów krwawych, nie były 
dziełem przypadku leez złości. Obywatele 
Forli potworzyli kupy od 13 do 20 osób, i 
jedna z tych ruszyła przeciw wojskom papiez- 
kim i poczęła się z nich naśmiewać. Wsze- 
lako wszystko było spokojne aż do Ave Maria, 
Dopićro tam pomiarkowało wojsko, iż: jest 
zdrada. W istocie tu i ówdzie dano ognia z okien 
i piwnic. Znaleziono człowieka, który się scho- 
wał pod beczkę prochu; nakoniec niektóre 
kupy starały się uwołnić dziesięciu jeńców 
z rak wojska papićzkiego. To rozjątrzyło żoł- 
niórzy; dali oni ognia w różne ulice, przezco 
kilkunastu położyli mieszkańców ; lecz poległo 
także i cztćrech Żołnićrzy. Zdaje się, że za- 
miarem było buntoweików zwabić wojsko 
w najodleglejsza dzielnicę atym czasem opa- 
nować parle artyleryi, lecz ten plan zpełzł na 
niczóm. 
Belgijum. 

Miasto Antwerpija postanowiło jedne ulice 
nowa nazwać od jenerała Belliard. Na piérw- 
szym domu .tćjże ma być zawieszona ta- 
blica marmurowa z napisem : »Antwerpija pa- 
miaątee jenerała Belliard. 

E stę cywilna króla uchwalone na 2.300,000 
zit. Utrzyrnanie gmachów królewskich do króla 
nalezćć będzie. : 
meee 

Wiadomości handłowe i przemysłowe, 


(Z korrespondencyj prywatnych.). 
(Cena w handlu hurtownym w mon.. kon.) 


— Z Buczacza d, 15. lutego 1832. — 
Pszenicy korzec 2 zr. 48 kr.; — Źyta 1 zr. 
36 kr.; — hreczki 4 zr. 12 kr.; — owsa 32 


kr.; — kukurudzy 1 zr. 36 kr.; i na Buko- 
winie także spadła. — Szumówki garniec 13 kr. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Tancred, opera eroiczna 
w 2 aktach. 
Jutro: Die Pagenstreiche , krotochwila w 5 aktach. 
Teatr polski. — W poniedziałek: na dochód jjpaństwa 
Rudkiewiczów ; Jarmark pod ś. Jurem, czyli: 
Awantury bliźniaków, nowa komedyja z tań- 
cami i spićwami w 5 aktach, i 


a z nn O AE 
(Do. tego. Nru. Gazety dołączony jest Nr. 7. Rozmaitości.) 
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Biedaktor:. Mikołaj, Michalewicz; — Drukiem: Piotra. Piliera, 


